GORZÓW WLKP. Już jutro w hospicjum pojawią się więźniowie z Zakładu Karnego 

Skazani mogą nam pomóc 

- Na razie będą pomagali przy różnych pracach, do których potrzebni są mężczyźni. Chcielibyśmy jednak, żeby w przyszłości zajmowali się też pacjentami - mówi Anna Kobyłka, koordynatorka wolontariatu w hospicjum św. Kamila.

Dwóch osadzonych z więzienia w podgorzowskim Wawrowie w hospicjum pojawi się już w środę. Będą pomagali głównie przy pracach porządkowych. - Wszyscy jesteśmy bardzo ciekawi, co z tego wyniknie. Oczywiście były obawy i pytania od pracowników hospicjum o tych ludzi - przyznaje Anna Kobyłka. Jednak ma nadzieję, że wszystko wypadnie jak należy. 

Więźniowie przeszli już szkolenia, są po rozmowach z psychologami. - W innych miastach, gdzie taka współpraca już trwa, ci wolontariusze świetnie się sprawdzają - mówi A. Kobyłka. Zaznacza też, że więźniowie będą traktowani jak wszyscy inni wolontariusze. Nikt nie będzie uprzedzał chorych, że są to osadzeni. - Żeby nie czuli się napiętnowani. A jeśli w przyszłości będą mieli bezpośredni kontakt z naszymi podopiecznymi, to w prywatnych rozmowach pewnie sami się zwierzą - tłumaczy szefowa wolontariatu. Więźniowie będą w gorzowskim hospicjum raz w tygodniu przez pięć godzin.

To pomysł Fundacji Hospicyjnej z Gdańska. Tam już od kilku lat trwa współpraca więzienia z hospicjum. - I często te osoby już po odbyciu kary wracają do chorych jako wolontariusze - informuje Piotr Kławsiuć z gdańskiej fundacji. Program wolontariatu hospicyjnego „What” właśnie rusza w 15 miastach. Finansowany jest przez rządowy fundusz inicjatyw społecznych.
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- W innych miastach więźniowie już pomagają chorym - mówi Anna Kobyłka z gorzowskiego hospicjum
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